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11 Lutego
Rok 1853.

Jutro i w każdą Sobotę, w ciągu W ielkiego Postu, od 
prawiać się będą Nabożeństwa Passyjne, w Roście
W W . PP. W izytek.

W dniu 11 (23) z.m . w Rościele parafjalnym Rzym­
sko-Katolickim Śtej K a t a r z y n y  w  Petersburgu, odbył 
się obrzęd poświęcenia N a j ł a s k a w i e j  mianowanego

cy-Bisknp M ohylewski, Metropolita Wszech w Cesar

W U e S , T . \ W .  JXiądz Ferdynand Kahn, Biskup Tt-
raspolski.________ ______________

N PAN, mianować raczył Kawalerem Order“ p^.°

Ś S y  w&i .k2 ^ eSSSS«&: ̂
J ' R ^ k a te r S s ^ R a d c a  Stanu ^  zatwier­
dzony został, z wyborów, na urzędzie Sędziego Surm -
i)ia Wilensktego* . ,

Radca Stanu Zaleski, Radca Izby Skarbowej Wołyn- 
skiej, mianowany został Rzeczywistym Radcą Stanu.

Radca Stanu Kuzniecow, mianowany został Dyrekto­
rem Kancelarji Ministra O ś w i e c e n i a  Narodowego.

Assessor Kolegialny Hrabia Michał Orłów Demssow  
N a « 5 " » >  mianowany aos.alK tun.rjuukt.m  D .o -

E j t K K  r a ń s f S f e S Ł g j a l n e g o ,  -  s „ ,
szeństwem od 18 Lutego 1848 roku.

Przebrzmiały zabawy karnawałowe, z ^ i n a  zaciera­
ją się o nich wspomnienia, ale w liczbie mhy Są ^
takie, o których pamięć me przeminie. Nie p* 
to raz i nieostatni, zabawy nasze nacechowane ostały 
chwau.bnym czynem, dla tego tez jak ty » y » 
którym w czasie swoim oddaliśmy sPrawiedh.Ŵ OI)iki. 
leżną, i tę pospieszamy wciągnąć do naszej •
Ziabawą rzeczoną był ów świetny bal, który p 
runkiem zacnych Gospodarstwa JJW W . Hr: Adamo- 
stwa KraM ^yif.y^ dany był przez Młodzięz dla Uam, 
w Resursie Kupieckiej, dnia 2go b. m. Świetność je ­
go i życie opisaliśmy nazajutrz w Kur je rze , meprzewi- 
dując tej niespodzianki jaka nas czekała z dzisiejszem 
a powtórnem wspomnieniem o nim. Oar bowiem dla 
biednych oszczędzony z uciech bogacza, jest to bezw ą- 
pienia najpiękniejszym datkiem, najprzyjemniejszą BU­
GU i ludziom ofiarą. Wszystkiego przecież było na 
zabawie i dostatnio i hojno, a jednak pozostał się jeszcze 
znakomity na ofiarę zasiłek, bo rs. 561, który całe to­
warzystwo i to icdnozgodnie pospieszyło złożyć na Ołta-

„„„ i„,i7i,ości przeznaczając takowe na wsparcie sie 
nn cholerycznych, do dyspozycji W arszaw skiego  Towa- 

dwa D obroczynności. K u rjer  przeto W arszaw sk i,
Vl  ̂ • „lar sic z najprzyjemniejszego dlań obowiązku,
w y y n ą z  J4  towanie Czytelnikom swoim każdego
jakitn j • p7vnll iak zarówno najskromniejszego 
szlache neg y i< ■ ^  jm;en;u nieszczęśliwych sie­
jo t p o S ę  tym wszystkim, którzy tak znacznym dla

S ili l i  U , • * £ i X £ j 2 £

n y c h  i szlachetnych dawców. _ . ,  r  n t e „ 0  r  b

Rada
M ław skiego, za pośrednictwem WmL S  C 
so  Dziedzica dóbr Kosin, swego Prezesa, wyuai 
g ’t o S  na korzyść Szpitali. Obywatele Powiata J  « 
w skieso  idąc za popędem czułego serca, troskliwi
dobro bliźniego, przychodzą w  p o m o c  nieszczęśliwym, 
a przy pomocv szczodrobliwego Rządu, zda.je s,ę z 
w krótkim czasie mury Szpitala w*n.osą s ^ .  Bale 
w Mławie urządzone kosztem Rady, w dom . 
la W ojciechowskiego , pożądany skutek odmos Y^P ’ 
wszy nie był licznym, ale za to drugi, . ^

rzy wybranych. y • ale nader staranne

j S o w o  ■' 8 « g S i « U " o S ^ a  i, « '  sukni
z tunikami, w a t , t a n i  atlasów™., t o g m  

nrzvstrojone; dwie suknie krepowe różowe, i jedna 
niebieska  z tunikami; atłasowe m ebieshe , czarne b a ­
le i w pasy, dominowały; stroje na głowach były roz 
wieńców i kwiatów, szczególnie zaś pięknie wyglądał 
ubiór z liści axamitnych różowych, na szerokim cza r­
nym  axamitnym pasie, po-za ramiona spadającym. 
Zebrane Towarzystwo stanowiło jedność pod względem 
sustu harmonji i wesołości. W imieniu Obywateli, 
składam Ci dzięki W ny Prezesie, jak i Wam Szanowm 
Gospodarze, pierwszym za pomysł p izy jsc^  w p,ornoc 
nieszczęśliwym, obok rozerwania wiejskich naszych za
ciszy, drugim, iż starali się swoją gościnnością i h «  
m onją dać popęd życia całemu ogołowi. E. O y 
tel z M ław skiego.

»Gdy wynale; 
brno-miedziane 
stałv co do wyd;
nowanemi, jak to przedstawi! i u g iy ^  0 pro-
w sk i z dnia 24 Grudnia r. z. Nro 342, ^ arsZau-skiej 

iwych z tychże rud w Mennicy „rządzoną

iwskiego.
wynalezioneprzezemnie rudy kruszcowesre-

iedziane w okolicy Kielc pod ^ e d z ia n ą g ó ^ .
> do wydajności metalicznej uzy owęj rJ?fl. 
;mi, jak to przedstawił i o g ^ i ł  A )  . 0 pró-

„ dnia 24 Grudnia r. z. Nro 342, Aô arszawskiej 
bach urzędowych z tychże r4d.w0Men"7vharn' urządzoną 
dopełnionych; nadto gdy juz i  ma - dobywaiua ta- 
została kopalnia, nadająca możno



kowych lud w znacznej ilości, a nawet stosowny zapas 
takowych rud do pierwjzego puszczenia huty wydoby­
tym został, dla czego powołując się do^zano: Przedsię- 
bierców i Osób zamiłowanych w użyciu kapitału, na 
interesa dobro publiczne i prywatne mających na celu, 
donoszę, Iż potrzebnem jest zbudowanie zakładu hutni­
czego, wokolicy Kielc,w bliskości tej kopalni. Kapitalna 
takowy zakład zużytym być może do wysokości 10,000 
rsr., a interes zapewnia znakomite korzyści i procenta; 
cała bowiem produkcja srebra i miedzi, przeznaczoną 
będzie na zwrot zaliczonego kapitału, a w korzyści za 
udzielony awans, deklaruję odstąpić udział akoyjny. 
wynoszący IO/roo interesu. Ktoby sobie życzył wejść 
w ten interes i ułożyć się ze m ną o budowę takowyoh 
zakładów i poprowadzenie działań hutniczych, raczy 
łaskawie wskazać swój adres do Redakcji Kurjera, a 
w skutku tego żądania, zgłoszę się osobiście z przedsta­
wieniem bliższych warunków i zasad jakie interesowi 
temu są potrzebne.— K. Kossowski.

W tych dniach mieliśmy sposobność oglądania w pra­
cowni P. F r: Ruśkiewicza, 4ry nowe i oryginalne o- 
brazy, wystawiające swojskie krajobrazy: lj  na drodze 
do Liwa; 2) okolica 'Wiązowny, 3) znad Bugu; 4) dro­
ga do Nowej-Alexandrji, Oceniając bezstronnie ta­
lent tego amatora artysty, i porównywając dzisiejsze je ­
go obrazy z dawniejszeini, cieszy nas, a nawet zadziwia 
znakomity postęp na drodze przez niego obranej, tak co 
do wyboru przedmiotu, jako też układu, i kolorytu. Ale 
bo też trzeba widzieć krajowid'y P. Ruśkiewicza, jaka 
w nich prawda panuje, jaką tchną sielskością. Tu każ­
dy od razu poznaje, że natura jest jego nauczycielem, 
ciągłym przewodnikiem. To też perspektywa powie­
trzna obrobienie drzew i partyowanie ze znajomością 
jest traktowane; lufta lekkie, rozstawienie planów, daje 
poznać wyższe zdolności. Zamiłowanie sztuki, niezmor­
dowana usilność, skromność P. Ruśkiewicza, rokują 
nam niepospolitego pejżażystę, pomimo tego, że upra­
wia tę niwę jako amator artysta. Pracownia Pana 
Ruśkiewicza, znajduje się przy ulicy Żelaznej pod 
Nr 1124.

Rocznik Urzędowy na rok 1853, wyszedł z druku, 
i nabyć go można tak w Redakcji Rocznika, jako też 
w skłajlach PP. Wojczyńskiego, i Xięgarza Orgelbran­
da, oraz we wszystkich tutejszych Xięgarniaoh.

W Petersburgu, rozstał się z tym światem Rzeczy­
wisty Radca Stanu, Dr Medycyny Dobrowolski, Hof-Me- 
dyk Ulgo Dworskiego Lekarskiego Okręgu.

W Kielcach dnia Igo b.m ., po kilko-godzinnem cier­
pieniu, przeniósł się do wieczności w47ym roku życia, 
AssessorRollegjalny Franciszek-Xawery Prauss, Inże- 
nier Powiatów Kieleckiego i Stopnickiego, ozdobiony 
Znakiem nieskazitelnej służby. Był to Człowiek prawy, 
światły, kochał zawód któremu poświęcił się od m ło­
dości, znał go gruntownie i po mistrzowsku wykony­
wał. Cześć jego pamięci. — T. Z.

Na jutrzejsze Nabożeństwo żałobne, mające się odbyć 
w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie l i te j  rano, za 
duszę ś. p. Kazimierza Baldego; pozostała Rodzina za­
prasza Krewnych i Przyjaciół.
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Jutro, jako w rocznicę skóriu, o godzinie lOtej i pół 
z rana, w Kościele XX. Kapucynów, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo za duszę ś. p. W alerp z Połubińskich 
llinow; na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza się.

Exportacja zwłok ś. p. Juljanny z Kowalskich Kelch, 
o której skonie donieśliśmy wczoraj, odbędzie dziś o 
godz: 4tej po południu, z Kościoła XX. Franciszka­
nów, na smętarz Powązkowski; na którą, Mąż tą stra­
tą dotknięty, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Pojutrze o godzinie l i te j  z rana, w Kościele Ew an­
gelickim, odprawiane będzie żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Anny-Doroty Frredlander; na które, Mąż 
z Córką, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Już niejednokrotnie wspominaliśmy o talencie mu­
zykalnym Pana Loosa, fortepjanisty, mianowicie z oko­
liczności próby organów wystawionych przez P. Miel- 
czarskiego, w Kościołach XX. Bernardynów i Śgo K a ­

r o l a  Boromeusza, albowiem i na tym także instrum en­
cie P. Loos, z wielką gra dokładnością. Dziś przycho­
dzi nam uczynić jeszcze jedną wzmiankę o pięknym 
improwizatorskim talencie tego Artysty i muzyka. Ja­
kikolwiek bowiem temat czy to znanej czy nieznanej 
piosnki Panu Zoos', podany mu za cel improwizacji, roz­
wija w jednej chwili, z nadzwyczajną łatwością na for­
tepianie, i prawdziwie znakomite tworzy z niego dzieło. 
Najpierwsi już Artyści i muzycy nasi oddali mu spra­
wiedliwość pod względem gry jego, tak na fortepjanie 
jako i na organach, ale nikt jeszcze niezwrócił uwagi, 
na te piękne zdolności, jakie mieliśmy sposobność od­
kryć w tym Artyście. Jest to bczwątpicnia niesłychanie 
zajmującą rzeczą, patrzeć jak ten Artysta porywany na­
tchnieniem, wydobywa z martwego instrumentu jak 
najwznioślejsze tony, jak najpiękniejszą harmonję, a 
łącząc to wszystko jakby w jeden łańcuch, z rozlicznych 
tych kombinacji, tworzy całość prześliczną, godną pod 
każdym względem i podziwu i uwielbienia.

Jak niegdyś Giganty wydały wojnę bogom Olimpu, 
tak dzisiaj Pan Konstanty Pochorecki, Właściciel za­
kładu Fryzjerskiego i Perukarskiego, na rogu ulicy 
Wierzbowej i Niecałej, poszedł w zapasy z bożkiem 
czasu, Saturnem. Szczęśliwszy wszakże nad Gigantów 
którym Jowisz, zamiast mydła, zmył głowy odłamami 
skał niebotycznych, Pan Pochorecki z dwoma flasze- 
czkami w ręku, staje 'n obce Saturna, i rzucany przez te­
goż nieraz na młode głowy szron siwizny, w jednem 
mgnieniu oka usuwa i włosom pierwotne barwy przy­
wraca. Ale dosyć tej allegorji, faktem jest że P. Pocho­
recki sprowadził z Paryża słynną dziś w śyziecie ca­
łym wodę Labrugiere, za użyciem której, w minut pięć, 
siwe włosy, najdoskonalej zmieniają się w czarne, 
szatyn, lub blond. Dość, że na tę przemianę niepotrze- 
ba więcej czasu jak onego potrzebował alchemista Kra­
sickiego, co to :

Wziął lascy kul od jurysty 
OiBuchnął.,., aj  yiasek czysty....

O tej cudownej wodzie chcielibyśmy coś więcej powie­
dzieć, ale zaprawdę dosyć będzie wzmiankę tylko o niej 
uczynić, bo przymioty jej są tak zadziwiające i.ponętne,
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że sama ona w ręku P. Pochoreckiego, ogromne sobie 
u nas wyrobi stanowisko.

Redakcja M agazynu Mód, ma zaszczyt zawiadomić 
Szanow: Prenumeratorów zamieszkałych w Cesarstwie, 
którzy nadesłali należność za Magazyn Mód, iż bezzwło­
cznie po odebraniu takowej, uskuteczniła zapisy w Ex- 
pedvcji Gazet w W arszaw ie, celem przesłania jak n a j ­
rychlej wyszłych już numerów. Zarazem donosi, iż ce­
na za ten Dziennik, z przesłaniem pocztą w kopertach 
jest: rocznie rs. 9 kop. 20, pół-rocznie rs. 4 kop. 75. 
Zechcą tylko Szanowni Prenumeratorowie wcześnie 
zgłaszać się z żądaniami, a to z powodu: że listy z pie­
niędzmi, wyprawiane są  ciężką  pocztą czyli wozową, 
która z odległych stron potrzebuje kilka tygodni na od­
bycie drogi; tern samem więc upływa czas, nim po­
czątkowe nnmera dochodzą Szano: Prenumeratora.

Wczoraj złożono w Redakcji ku rje ra  od J. A. rs. 1 
dla sierot po cholerycznych.—  Od W. R. rs. 1 (na in ­
tencję dobrego powodzenia J. N.), i od Win: L. rs. 1, 
oraz bezimiennie rs. 3, (prosząc o modlitwę za niezna­
jomą), dla Kaleki na Lesznie pod Nr 655.

Nakładem Składu nót muzycznych G. Sennewalda , 
wyszła P o l k a : Une promenade au ja rd in  de Saxe, 
ozdobiona piękną ryciną, skomponowana na fortepjan 
przez Henr: Chojnackiego, i jest do nabycia we wszy­
stkich Składach muzycznych w W arszaw ie  i na pro ­
wincji; cena kop. 15. , .

W Sobotę dnia 5go b .m .,  na balu w Resursie Kvpie-^ 
ekiej, który był dany na korzyść ubogich^ jakoteż i 
w Niedzielę na m askaradzie, odegrano pomiędzy inne- 
mi tańcami Altierre-Polkę. skomponowaną na forle- 
pjan przez Pannę Paulinę Popławską, która powsze­
chne zadowolenie zyskała.

Przechodząc ulicą Kozią, spostrzegłem p o i  Nr 443, 
znak Kawa  i Pącz  garnuszkowy; zdjęty ciekawością, 
wstąpiłem do tego zakładu, i wypiłem porcję tego nc 
ktaru, a nadspodziew anie moje, w smaku i dob™LI’ *J‘a* 
lazłem go jak najlepszym; przeto polecając w kład  ten 
lubownikom podobnych napojów, nadmieniam, ze m u  
gi wchód jest o i K rakow skiego-P rzedm em a.—
Obywatel z Suw ałk.

•lak zawsze tak i wczoraj, obiad Czwartkowy  w R e­
sursie Kupieckiej, odznaczył się życiem, a nadto jaszcze 
upamiętnił się dobroczynną ofiarą. Pan Conti bowiem
p r a g n ą c  z o k o l ic z n o śc i  ty lu  w y d a n y c h  w  R e s u r s ie  zabaw
karnawałowych, a mianowicie ostatniej nadochod ubo­
gich, pod opieką Warsz: Tow’: Dobroczynności zostają­
cych, P/zyjąć szczery w tem szlachetnem przedsięwzię- 
ciu udział, złożył na ręce obecnego jednego z Członkow 
rzeczonego Towarzystwa, dar w kwocie rsr. 15; za któ­
r y ,  niech Dawca przyjmie szczerą przez Kurjera  po­
dziękę. . .

Wczoraj W leatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Onerze Norma, Pani Ryw acka  i P . Dobrski po9-kroć, 
oraz Panna Repka, i p an m ile r  po 3 k ró ć .  Po Diver­
tissement Mił°śc przebudzona, P a n n y : Anna i Karoli­
na S traus  po2-kroć,  Damse, Karska, i Pan  Meunier 
2-kroć i oddzielnie W szyscy.—  Wkrótce w Teatrze

Rozmaitości, daną będzie wznowiona Komedja Godzi­
na m ałżeństw a. _______________

Anglja . —  Królowa bawi jeszcze w W indsor. —
W  wielu miejseach odbywają meetingi w sprawie uwię­
zionych we Florencji małżonków M adiai. (Pre: Ztg).

A e s t r Ja . —  Konferencje celne dopiero około Wiel- 
kiejnocy  zamknięte będą .—  W kilku miastach W ęgier 
rozpoczęły swe roboty Komissje organizacyjne. —  Ar- 
cy-Xiążę Wilhelm  uda się do Dalm acji na inspekcję 
wojsk. (Neue Preuss: Ztg).

C z a r n o g ó r z e .—  Według dziennika Lloyd, 20 z.m.Xżę 
Daniel został wezwany do złożenia broni; Turkom  
przyszło 6,000 centnarów amunicji; w paszaliku Sku- 
ta ri stoi 30,000 Turków, z tych 12,000 nieregularnych, 
w okręgu A ntivari 7,000. Osservatore zaprzecza po­
głosce, że z wziętemi do niewoli Grahowianami, Tur­
cy dobrze się obchodzą; okuli ich w kajdany, i w sro- 
giem trzymają więzieniu. ( N e u e  Preuss. A l g ) .

F ra ncja . P aryż 5go L u tego .—  Cesarz nie wrócił 
jeszcze do Paryża, przybył tylko na chwilę; prezydo- 
wał w Radzie stanu, i zaraz wraz z Cesarzową, wyjechał 

e  do St. Cloud; pojutrze dopiero ma stanowczo wrócić 
AoTuileries.— Dzienniki n ierob iążadnych  uwagoliście 
łask ogłoszonej przez Monitora; spodziewają się listy 
dodatkowej, ale to tylko przypuszczenie. Pogłoski o 
zmianie Ministrów nie ustają.—  P. Brenier, z powodu 
zdrowia, odłożył swój wyjazd do Stam bułu.—  Ogłosze­
nie ułaskawień bardzo dobre zrobiło wrażenie pomię­
dzy ludem; przypisują to Cesarzowej, która przez to wie­
le zyskała na popularności.  W Tuileries ważne zapro­
wadzają zmiany; wszystkie listy zaprosili pilnie prze­
glądają; damy chcące być zapraszanemi do Tuileries, 
mają być prezentowane Cesarzowej przez damę hono­
row ą  służbową.—  Na zapytanie P. Biltault, komissja 
Senatu oświadczyła, że wszyscy członkowie Ciała P ra ­
wodawczego otrzymają bilety zaproszenia na bal; na ba­
le do Ministra spraw wew:, zagr: i wojny (ten ostatni 
jednak zaprosił 4 ,000 osób), żaden deputat zaproszony 
nie został.—  Na skutek przymusowej sprzedaży dóbr, 
członkowie rodziny Orleańskiej tyle stracili, że massa- 
spadku niepokrywa długów; las B reteuil np. kupiony 
za 10 miljonów fr. przez Ludw ika-Filipa, sprzedanym 
został za 6 miljonów franków. —  Codzień tłum nie­
zmierny zwiedza Kościół PANNY MARJI; wczoraj 
musiano powiększyć oddział wojska, użyty do utrzy­
mania porządku przy wchodzeniu i wychodzeniu; skład­
ki na  biednych zbierane, przyniosły: 1,000, 1,100, i 
1,400 fr.—  Ułożono projekt do prawa, znoszący mono­
pol rzeźniczy w handlu mięsem, oraz podatki konsum- 
cyjne miejskie od mięso zd .  1 Wrześ: 1860 r.—  Rząd 
zajmuje się teraz środkami sztucznego zarybienia rzek 
niektórych.—  Z Perygord  donoszą, że dawno już ty»  
trufli nie wywożono z tamtąd jak w tym roku.

naniorv rłnhr7P atałv W kursie.
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g ie łd z ie  p a p ie r y  d o b rz e  s ta ły  w k u r s i e .  ( In d ep .
Paryż 6go Lutego, [ A . i . ) — Monitor “ Pr“ °fgefc). 

s tk im  p o g ł o s k o m  o z m ia n ie  M in i s t r ó w .  (U* \ ' f ) e t u  w y.
H iszpan ja . —  W y b o r y  k o rz y s tn ie  dla ga 

padają. (Neu Preuss: Ztg).



Rozmaitości. —  Pasterz gminy N eum a^ l J ^ m  
rzu . poderżnął w dniu 26 z m. trojgu sw m z e f  
gardło, a następnie sobie. Dwaj chłopcy, jeden », 
s i 6 lat natychmiast zyc przestali, 9cio-letnla 
wczvna mało zostawia nadziei; ale najokropmej^ , 
morderca uratowany został, me mając ju JT
po zabiciu swoich dzieci, aby sobie smieir , * cesarza 
Pewna podeszła kobieta, zbliżyła się jesteś4?”
Napoleona Igo , podając mu prośbę. 1>.’̂ erancie. znaidu- 
zapytał Cesarz. .-Jestem ^dow a p pan. nie
ję się w bardzo smu nem r f f i S e g o  N. Panie.” »Łi- 
zostawił żadnego mają • t ecz szczególna!”
werant i me wypadku,
zawołał Cesarz. »Ze wzglę d oiyWOtnią.”—  Jakiś

UJZitelamfan?aronS1c b o fS jV na w ielk iego  p a n a , gdy je- głodny fanfaron, przyszedł upominać się
den z licznych jego w .m y ^ , p j ? ^

0 nYh^toci'zapłacę...” poczem zawołał: -H ej Józefie! 
d a im iśw ieżą  koszulę z trzeciego tuzina!” Lokaj w y­
szedł a za nim i żydek. »Cóż to?” zapytał po cichu 
® twói Pan ma a i trzy tuziny?” .-Tak jest, trzy”, odrzekł 
lokaj, >-ale do każdego brakuje po jedenaście koszul.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blochman Jerzy Inżenier z Drezna nr 634; Knoll Augusta Kupco­

wa z Poznania nr 954; Komornicki Jan_Nepom: Oby: z C j  
Komirowski Jul: Oby: z Jasiennicynr 1775; Lalewicz Fran. Oby£  J • Ł „ „ ria a 7 -  M eiselsFannyZonaBabinazKrakowanr2322,

S * : , . r  638; Worozbicz Hen: Oby: z Gub: Mińskiej nr 
m c  Wilkns7e\vski Jan Ob: z Radomia nr 2168.
4  K ”  B ra n e rF e lie ja  K . , : d .  W ™ , ! . . t a t a  « «

£* teWESTE3&SŁ tx  "w*
* P . m t U  J l f t e J - F . r , , ,  P a k t; d . P « r , i «  S .k . I .w  M .k ., h , . d , -  
da t P etersburgs: U niw ersy tetu , do P etersbu rga .

Onegdaj wieczorem, w przejeździe z Now ego-Sw atu, ^o o- 
- ■ Oworu zgubiono na ulicy hrolewskiej, sztukę B U

ważącą funtów 25. Poszkodowany terminator, u- 
^ras”  Znalazcę, o oddanie pod Nr 1251 przy ulicy Nowy-Sw.at, 
do Składu Herbaty Jana Gridina 2go, za nagrodą.

m  ziemski, obszerności włók 60, w 1 ow: na-
dzYÓskim, w Gub: Lubelskiej, jest do sprzedania lub do wydziel - 
-Jawienia każdego czasu, w gruntach pszennych i żytnich. O wa­
runkach dow iedzieć się można w W arszawie przy ulicy Leszno 
„od N r 730, u Właścicielki.

Z powodu wyjazdu, przy ulicy Leszno pod \ r  IZ 1, 
na lm  piętrze, są różne MEBLE do sprzedania 
mahoniowe, i orzechowe Kanapy, Krzesła, Biorka, 

Szafy, Stoliki, Stoły, Lustra duże i mniejsze, Żyrandol brązo­
wy, Marmury, Porcelana stołowa i do herbaty, Saska i Ber- 
lińska. Są do sprzedania różne MEBLE mahoniowe i pa­

lisandrowe, jako to : Krzesła, Kanapy, Fotele, i Stoły 
przed kanapę; oraz Garnitur mahoniowy, za cenę u- 

' miarkowaną, przy ulicy Mazowieckiej pod N r 1347 o,
w  domu parterow ym . , . , •

-  5 Pokoi, Kuchnia, Piw nica, Drwalma, do naję-
• n , l  Wielkiei-nocy, pod Nr 2658 przy ulicy Marjensztadt. — 

T a m t  mogą być w y d ę te  STAJNIE i WOZOWNIE. Wiado­
mość u Właścmbda. na miejscu

Dnia 6 b. m. wieczorem, w przechodzie przez Stare-Miasto, u- 
licą Śto-Jańską, Krak:-Przedm:, około Dobroczynności, na ulicę 
Bednarską, zgubioną została U M U S T K A  damska z szyi, nie­
bieska, w liście wiśniowego i białego koloru, z szlakiem brzo- 
skwiniowym i wiśniowym. Łaskawy Znalazca, raczy takową 
oddać pod Nr 323 na Nowe-Miasto, na lsze piętro, za przyzwoi­
tą  nagrodą.

Są do sprzedania M E B L E  jesionowe, w dobrym 
stanie, to jest 6 Krzeseł i Kanapa, W łosienicą kryte;
6 Krzeseł z innym pokryciem, Sofa, Stoliki, i mue 
rzeczy, przy ulicy Długiej pod Nrem 557, w d rogiem , 

dziedzińcu, w oficynie, na lm  piętrze na lewo.
O S O B A  znająca się na gospodarstwie praktycznie, miej­

skim i wiejskim, na pięknym stroju, krawiectwie i t. d., potrze­
buje miejsca do Zarządu Domu lub do Szycia. Ktoby sobie ta ­
kowej życzył, niechaj się zgłosi na Leszno pod Nr 730, w dzie­
dzińcu na dole, trzecie drzwi od bramy, po lewej stronie.

^  Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej Nr 47 7, nadszedł transport H Y / I W  Krymskiej;
S  K A M  A l  Kislarskich i K O N F I T I I I  Kijowskich; 
niemniej S T O K E I S K U ^w ieżegm — K ^ch^rkin^  ^

ł\ Podaję niniejszem do wiadomości, iż N E I I A  na sposób fi 
VSzwajcarski i Limburgski, w dobrach moich Giełgudyszki Gub: a 
fjAueust: wyrabiane, do W arszaw y jedynie domowi handlowemu (I 
■ pod firmą H. Schm id, przy ul: Elektoralnej Nr 785 dostawiani, a  

i tam tylko Sery takowe rzeczytoiście  z fabryki mojej pocho-\ 
dzące, w każdym czasie w całych kręgach i na funty, zakupy-/ 
wane być mogą.—  Gustaw Baron de Keudell.^

Powyżej wymieniony handel zawiadamia, ze stosownie on 
powyższego ogłoszenia, nadesłany mu został w  tych dniach swie-
lży transport pomienionycl, 8 E B Ó W  w najlepszym gatunku. ( 

J M  im m  m  m  m  m  m  M  m  1 m -' “S '  o

Pod n ieb y tn o ść  OSOBY, podającej się do Kurjera, do towa­
rzystwa i zarządzenia domem, z Nru 2669; ktoś mylnie zaiu- 
formował przybyłą Damę, jakoby ta Osoba już miejsca nie po­
trzebowała; właśnie niezmienny jej zamiar, i prosi o powtórne 
zgłoszenie się pod tenże sam Nr, przy ulicy Bednarskiej. 

n ^  Z powodu wyjazdu na wieś, jest do najęcia L O ­
K A L  od Wielkiej-nocy, składający się z 3ch Pokoi, 
Przedpokoju i Kuchni ang:, na lm  piętrze od fron-

------------- tu, kompletnie UMEBLOWANY, i z F O B T E -
P J A I D E M :  oraz Drwalnia, Góra i Piwnica, za rs. 45 kw ar­
talnie, przy ulicy Białej pod Nr 889, blizko Elektoralnej.—  Tam­
że potrzebna jest SŁUŻĄCA .Niemka, do wyjazdu na wieś.

O N T I I V L I  Holsztyńskie świeże, nadeszły ( | 
dzisiejszą Pocztą, do handlu Win i Korzeni, Ed-@ 
warda Strenger, przy ulicy Bielańskiej i rógA 
Tłuniackiej pod Nr 599.st. -sc  ^ -3

A  C L K .R U  krajowego, w pośledniejszym gatunku,
U K  w  całych głowach i odłamach bez papieru, funt pok: 18; 

oraz ulubionej Faryny (Cukier w mączce) białej, nad- 
szedł transport do Składu Nasion i Cukru krajowego, 

Dra F. Bclzhold, przy ulicy Senatorskiej N r 471, obok Resursy.— 
Tamże dostać można M U S Z T A R D Y  francuzkiej, i inne gatunki, 
słoik od k 20 do 60, i D R O Ż D Ż Y  prasowanych, funt po k. 33.

<L O S T R Y G I  świeże, nadejdą j u trzej - n/
m  szą pocztą do Składu W in i Korzeni, Erne-m
4  sta N ickiego , przy ulicy Bielańskiej pod

mer 466. “ *

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła 5.

Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 8. 
TEATR WIELKI. Jutro, T ułacz.

W  Drukarni Kurje ra  Warsz:.
Wninn dr,.t Lutego) 1853 r.— litarśźyGcnzor, Radca Dw: T .Tripp lin .


